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PRZEWODNI o 


Dnia 9. Kwieinia 1829 R, 
CZWARTEK. 


NOWOSCI WARSZAWSKIE: , 
Nowy Polonez grany na ostatnićy Maskara- 
dzie i Resursach, skomponowany i przełożony 
ma.Piang- Forte, ofiarowany W: Adjutantowi 
Bezobrazow przez Aut Kraiewskiego, wyszedł 
w Składzie muzyki Fr. Klukowskiego. .CFena 
zlparag W tymże. Składzie znayduie się do 
sprzedania w Wiedniu litografowany rzadki 
s zwierz Giraffa, pierwszy faz przybyły lo Ea- 

ropy. | 

z WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
"ROSSYA z Milna (20 Marca) 2 Kwietnia: 
'Dnia 4 Marza'd. s. 


iwe Gimnazyam w Tvaszkunach w powiecie Wil- 


otworzone zostało noe 


komirvskim. fá 
ANGLIA z Zondynu 23 Marca. 
W izbie wyźższey używają członkowie” op- 


A . . r j4 

pozycyi umiarkowańszych wyrazów, od, czasu 

iak im Xiążę Klarencyi gwaltowność ichma- 
*ganil. Dzienniki, ich: stronę trżymaiące, 
nie przestają jednak głosić, Że ministrowie kró- 
la złudzili, Że są zmieńn'cy ; rewolucyoniści, 
Haoa, Kai AZ ; t 
i zdraycy, że Xiążę Wellington chée być dy 


ktatorem, a ża narzędzie używa katolików iwy- 


znania; Że P. Peet dla tego mu pomaga, 2e 


się „boi stracić urząd ministra? He wszyscy 
członkowie parlamentu, 'co zdańie swoie zmie- 
"ni, są” zdraycami: względem 4aóla, narodu i 
“religii. -Nie zaniedbaią” óbok tego pochlebiać 
"wladzy luda; wychwałaią ego mądrość i te- 
ligiyność, i wzywają do* wszelkich gwałtowności. 


“Czego gazety pomieścię. nie mogą, to zawić: 


-mie 13 tegoż miesiąca, 


- 
` 


raią przylepiane na rogach ulic. odezwy i pis“ 
semka ulolne, przyozdabiane zastraszającemi 
winietami, tak, iż John Bull w rzeczy samey 


drży od strachu. I tak przed kilkoma dnia- 
„mi głosił pewien rzemieślnik, człowiek z re- 


sztą dosyć rozsądny, Że papićż przysłał do 
Londynu dwóch ajentów, z których ieden zay- 
mie się zaraz po świętach wielkanocnych u- 
rządzeniem świętey inkwizycyi. Nie można 
się więc dziwić, że zastwaszony lud „Humnie 


ciśnie się do podpisywania pełycyi przeciw : 


emancypacyi katolików. ` $ k 

Bil katolicki odeydzie zapewne 31 b. m. dla 
pierwszego odczytania do izby wyższćy. Dru- 
gie odczytanie może nastąpi 6 Kwietnia, Ko- 
mitet 9, zdanie sprawy 10, a trzecie odczyta- 
W takim razie Kró- 


lewska sankcya wydanąby i ieszcze zostala przed 


odroczeniem na święta Wielkanoche. Większość Pac 


w izbie wyższćy będąca za bilem ma koło 
50 wynosić, € ZŁ. 

w Komitecie izby niższćy dodane kłauzu- 
le lub przedsięwzięte zmiany są mało znaczą” 
ce i dolyczą się powiększęy części roty przy- 
sięgi. Same własne przyznanie czyni nie- - 
zdoluemi do wyboru wszystkie osoby, które. 
olrzymały święcenie na Xiędza katolickiego i 
każdy wybór tego „wodzaiu pO będzie 
za nieważny i Żaden. 

DANIA -3 Kopenckagi 22 Marca. 


J. K, Mość zatwierdzić raczył dnia 27 Sty= 


canja plan instytutu politechnicznego, założyć 


— 
h € 


się tu maiącego w połączeniu z uniwersytetem. 

Wiadomości wprost z Alexandri zed 
ne donoszą: 

»Po zniesieniu angielskiey biokafiy wyspy 
Kandyi, posłał tam Basza trzy okręty tran- 
sportowe z żywnością i iednę korwelę z ubio- 
rami, prochem i t. d. w towarzystwie ieduey 
fregaty, na którey znaydowało się sto kade- 
W bliskości: Kandyi 
postrzegli okręt liniowy, który: ku nim zmie. 
Egipskie okręty uciekły 

Fregata była ścigana 


“tów-w służbie morskiey. 


rzał i gonić zaczął. 
"nie mogąc się oprzeć. 
przez 24 godzin i tylko chyżym Zaglom winta 
iest swoie ocalenie; Rossyanie zabrali kórwe- 
tę i piękny bryg. z: 

FRANCYA *z Pdryża d. 26 Marca 

Gazeta Francyi nazywa zamiar Don Pedra 
woiowania z Don Miguelem, prz zedsięwzięciem 
niedorzeczućm. Messager nie przeczy, Że Dón 
Pedro- postępuie prawnie, ale przewiduie tru- 
'dności w”dopięciu zamierzonego celu. 

Poezye króla Bawarskiego wyszły iuż w 
tłómaczenia francuzkićm. + Przeltłómaczył ie 
Pan Dukelt, który także Poeżye” Sżlegla I Fran. 
cuzom dał poznać. 

* Podług nowego nó rok póz nóęo ro- 
cznika woyskowego, ma Francya iednego ad- 
iest on zarazem je- 


mirała w osobie. Delfina; 


Pułkownikiem karabinierów, -kirase- 


Xiąże Bordeux iest Jenera- 


neralem 
"rów i dragonów. 
łem pułkownikiem Szwaycarów, a Xiąże Or- 
Oto 
są żyjący marszałkowie Francuzcy w porządku 
lat slużby: Xiążę Goncgliauo (Moncey); How, 
Jourdan; Xiążę Dalmacyi Soul): Xiążę Treviso 
(Mortier) Xiążę Belluno (Vietor); Xiążę Taren- 
tu (Macdonald); Xiążę Regio (Oudinot); Xią- 
żę Raguzy (Marmont,) Margr: Gouwion S, Cyr 
Hr. Molitór; T Hohenlohe 


eanu Jenerałem Patkownikiem huzarów. 


'ków?kirasierów, po 4 i 


Bartenstein. T 


384  — 
margrabia Maison. (Fraqcya ma 141 ienera- 
łów. povuczników, 4 których 76 na połowie 
Żołdu, 293 marszałków polowych, z których 
prawie dwie trzecie na połowie żołdu, Woy- 
sko lądowe “składa” się oprócz gwardyi Kró- 
lewskiey; z 61 pułków piechoty liniowey, ka- 
żdy o 8 batalionach; z 20 pułków piechoty 
lekkićy każdy o 2 batalionach; 4 pułków Szway- 
carskich i pułku Hohenlohe: Jazda liczy 2 put- 
10 pał- 
18 


pułków strzelców po 6 szwadronów, 6 pułków 


ki karabinierow, po 6 szwadronów; 


6 szwadronów; 


ma 8 
Nadto należy 
«do woyska batalion pontonierów, 12 kompas 
pii rzemieślniczych, kompania ruśnikarzy, 8 
szwadronów pociągów, artylleryj. 


(bazarów -po 4 szwadrony.  Artyllerya 


pułków pieszych i 4 konnych. 


Korpus in- 
Żenieryi składa się z wzech pwłków, a kore 
pus inżenierów ieografów ma | Jenerala po- 
rucznika, 3 pułków i 9 szefów szwadronowych. 

Messagerma za złe Gazecie Cvdzieuney , 
ĉe sobie. pozwała Żarlować mówiąc o scenach 
okropnych w Lizbonie. 

Gazeta Codzienna przypomina z powodu pa- 
miętników P. Bourienne następuiącą anegdotę: 


„ Bonaparte zostawszy pierwszym konsulem, prze- 


-chadzał sięz P. Bonrienne w ogrodzie Mal. 
maison i oparłszy się o iego ramię, rzekł do 
swego sekretarza: No, teraz imóy Bourienne 
będziemy. żyli nieśmiertelnie,— Kto? my! od- 
powie Bouriennę.— Nie jinaczey, bedziesz nie- 
śmiertelny; dla tego, Że iesteś moim „sekreta- 
rzem.— Konsulu!, Gzy nie mógłbyś mi wymie. 
nić nazwisko tego, co był sekretarzem Ale= 
xabdra macedońskiego. . 
Kuryer Francuzki zawiera co ARNA ode- 
„brano. tu „przez telegraf wiadomość , Że Vice 
admirał de Reginy przybył do Tuiona na o- 
krecie liniowym Je Conquereant. 


że tu stanie za trzy tygodnie. 


Muiemaią , 


Nadwątlone cho- 


vobami zdrowie Pana de Rigny oddawna wy- 
Tiagało pokrzepienia które on rok od roku od- 
włóczył, Przeszło siedm lat znaydował się na 
morzu śródziemnóm, a iuż Pięć iak nie opu- 
ścił swoiego okrętu. à 

Z. Nizza przybył goniec z wiadomością ; że 
Hr. la Ferronays ma się nierównie lepićy, 
wszelako jeszcze, nie.przyszedł do tego stopnia 


zdrowia, aby mógł iuż objąć swóy urząd; 


przy końcu Marca miał zamiar wyiechać do 


Wencecyi, Rzymużi Neapolu. 

Pewien oszust chciał w yładzić pieniądze od 
znanego z czasów hiszpańskich Kortezów Jene- 
rała Rolleng mieszkającego w swoiey oyczyźnie 
w kantonie Wallis. Przybywszy oświadczył, iż 
przynosi ma pismo Króla hiszpańskiego; który 

go przywołuie, wynosi na wyższy stopień i po- 
wierza mu dowództwo w woysku. Jakożkolwiek 
podeyście bylo dobrze zmyślone, przecież Je- 
nerał postrzegł się zavaz} Ale Że oszust ten 
iest młody i należy do znakomitey rodziny hisz- 
pańskiey w Barcellonie, tedy ienerał oszczę- 
dzal go, i dał mu nawet nieco pieniędzy na 
dalszą podróż! 7 E 
Wiadomosci z Grecyii Turcyt. 

W Gazecie powszechoćy czytamy pod d. 
IS Lutego z Eginy wyiątęk z lisu młodego 
Szwaycara, który. przez rok w Grecyi bawił: 
Interessa: tego narodu przybieraą co dzień 
lepszą postać. Prezydent iest niezmordowa- 
ny. Udaie się wszędzie gdzie tylko iego obe- 
<cność potlzebna, niczrażając się wcale przy- 
krościami, iakich niekiedy. uniknąć nie podo- 
bna, "Lud Grecki, mówi-on, iest naygodniey< 
szym ze wszystkich ludów; uwiełbia ' Prezy- 
denta. w całćm. znaczeniu tego wyrazu, i- zo- 
wie go swoim oycem, swoim _oswobodzicielem. 
* Rumeliyscy naczelnicy są mu także podlegli, 


ponieważ należny im żołd regularnie pobiera- 


= 386 -s 


” 

ią, gdy tymczasem przed iego: przybyciem 
byli w iak naywiększćy nędzy. Co się ty- 
czy kilku tak nazwanych Archontów czyli pry- 
małów Moreyskich, i ci dawni naczelnicy stron- 
nictw okazuią „mu wielki szacunek; ale pewno 
go nie labia, 
nym. Jednak te niespokoyne 
tracą. na swoim 


"głowy codzień 
wplywiej za kilka: lat 
będzie ich się iuż czegó obawiać. 


nie 
Peloponez 


"ma' ieszcze naywięcćy 200,000. mieszkańców ; 


resztę wytępiła nędza i oręż. Wyspy maig 
około 300,000. Władze, które Prezydent ú- 
stanowił, przybrały, bardzo negularną postać 


a tak wykonano wszędzie bardzo  pomyśl- 
nie plan do wyboru demogerontów. Ta fore 
ma. rządu zapewnia wielkie korzyści. Jest 


to pierwszy stopień do wyboru deputo- 


wanych na zgromadzenie narodowe, tak że ` 


sami. demogeronci dostarczyliby iuż dostate- 
czną liczbę deputowanych którzy z dośw iad- 
czenia obznaymieni są z naródu. 


Panhellenion iest tylko tayna radą któréy o- 


interesem ` 


bowiązkiem jest przygotowywać prace i oświe-- 


cać prezydenta swoim doświadczeniem i wi- 
dokami. 


s. 


WIADOMOSCI ROZMAITE: 
W Berlinie zdarzył się następujący przypa- 


dek: — Dwie służące od pewnego państwa, 
wystroione jak teraz iest zwyczay, wyszedlszy 
nad wieczorem na przechadzkę spotkały czte- 
rech kawalerów także bardzo wykwintnie u: 
brrnych, byli to czeladnicy jakiegoś rzemioe 
sła;-obie strony chciały chciały udawać paii- 
stwo, obie zwiodly: się na: wzaiem. 
mi fkawalerowie, gotowi. byli 
damy do ich pomieszkania; 


Uprzey= 
odprowadzić 
przyięto ich 
przyiacielską grzeczność ; a służące korzy- 


staliąc z nieobecności swego państwa, udały 


że same w tych-pokoiach mieszkają. Zasta« 


Jest dla nich zbyt mieskazitel- 


4 
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* 


'wiono+poncz sporządzony z pańskiego araku 


cukru; i na wzaiemnych komplementach i za- 
lotach, przeszło parę godzin. Po dziesiątćy, 


-~ damy co raz to bardzićy niespokoyne, widząc ` 


że kawalerowie nie zabieraią się do wyyścia, 
musialy im wyznać prawdę. Wynieśli się więc 


czem prędzćy prócz iednego, który iuż po- 


przednio podchmielony nieco; dobił się pon- 
czem , i niepostrzeżony*od nikogo polożył się 


` 


na łożku za firankami i zasnął. 


W parę minut służące uprzątnęly wszystkie 


ślady zabawy i czekaly na swoie państwo, któ+ 
re też niezwłocznie przybylo. Zapaleno świe- 
cę; ale pani niezmiernie się zdziwiła, usłysza- 
wszy w pokoiu iakieś nadzwyczayne chrapa- 
nie. Zagląda do łóżka, i znayduie | 
czlowieka, krzyk, strach , _ posłano”po wartę 


„nareście obudzono śpiącego, i wy dala się ca- 


4a komedya. 
SPRZ 


Brzuchomowca. Ludwik  Brabart kamerdy= 


mer Franciszka pierwszego Króla Erancuzhiego. 
Ludwik Brabant zakochał się w piękoćy i 
młodey dziedziczce, ale oyciec nie chciał za 


niego wydać córki swoićy,- upatruiąc, że to za- 
męźcie ze wszech: względów Miestosowne iest 
dla nićy. Po śmierci oyea odwiedził Ludwik 
Brabant iego wdowę. 
stąpi! usłyszała szlachetna dama głos ićy zmar- 
łego męża, który zdawał się z podziemi wyclio- 


Ale zaledwo próg prze- 


dzić, i mówił: „Odday moię eórkę Ludwikowi , 


Brabant za żobę, iest to słuszny i poczciwy 
człowiek. Cierpię teraz” w ogniach czyszczo- 
wych zato, żem go był odrzucił.* Usłuchay 
moićy woli ieżeli chcesz mię oswobodzić, „, 
Takie uroczyste wezwanie, którego iak się 
zdawalo żadnym sposobem nie mógł być sprag 
wea Ludwik, ponieważ twarz miał spohoyną, 


a usta zamknięte t miewzruszone, pomyślnym 


* 


i 


SEOSTA uwieńczone zostało, i w dowa vatychć | 


miast zczwoliła. YA 
Ale Brabantowi potrzeba. było pieniędzy do 
oporządzenia się na wesele. 


sztuki 


Umyślił za po- 
wyłudzić ie u sta- 
rego bogatego lichwiarza Lońdyskiego imie- 


mocą swoićy 


uiem Cornou, który nie dobremi środkami i 
krzyńędą. a ludzką wielkie zebrał bogactwa. 


Przyszedłszy doj niego zaczął mówić o ma= 


' rach, dachach i mękach czyszczowych a' po- 


kilku chwilach milezenia ózwał się głos podos ~ 


bny do głosu amańlego oyca Bankiera, nakazie * 


iący synowi aby znaczną summę pieniędzy zło- 
żył w ręce Ludwika Brabant a to ma WY kapie 


"nie niewolników chrześciańskich z rąk Turków 


i wybawienia iego duszy. „Gdy stary lichwiarz 
lubo mocno strwoźony rzecz tę puszczał w od- 
włokę, drugi raz odwiedził go brzuchomówca 
a w tenczas dał się słyszeć głos i ięk nietyl- 
ko.iego oyca ale innych iego zmarłych kre- 
wnych, co go tak bardzo zatrwożyło, iż w JD 
Brabantowi dziesięć tysięcy koron z któremi on 
zamiast Jo Aigieru do Paryża pośpi jeszył, ażę= 


by zaprządz-się w swięte farzmo hymenu, 


PRZYJECHALI DO WARSZAWY. d „ 5 Kwichi 

X. Bystrzycki Exprowineyał z Łowicza, —Bloch Józef: 
Óby: t Kalisza, — Kamionowski Adam Prowincyał z 
Bowicza, — Kożuchowski Antoni Plenipz z 
Mamrot Ludwik Oby: z Kalisza, — Szanotn Ignacy 
Oby: z Domaniewa na — Łazowski Bazyli Jediñ: z Sie- 
dlec, — Szawłowski Józef Oby: z Kam: Podolsk: 
Czarnecki Onufry Inżynier z Góry: Kalwaryi, ERN. 
kwaski Anatoli Hr: z. Gosławie, — śWyszkiewież: Kac 
xol Porucz: z Lublina, — Zabielło Julian. <Ohy: zac” 
bięńcaj » — Charzewski Jan Oby: z Pulaw, 


TEATR NARODOWY. Dziś, daną będzie 
melo” drama Trzydzieści lat czyli życie, Szulera, 


— p LBELAN,, 


rgl s 


z Mińska, — 


; 


- 


